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Wiadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 14. Maja.

O g ło sz o n o  p o s ta n o w ie n ie  m o c ą  k tó rego  N. 
Pa n roz  kazać raczy ł:  1) U s t a w ę  o za rządz ie  
S łużby  Z d ro w ia  w  K ró le s tw ie  Po lsk iem  i za­
łą c z o n y  p rz y  nićj E ta t  z a tw ie rd z ić  os ta teczn ie  
7,e z m ia n a m i ,  k tó re  się okazały  b yć  konieczrie- 
ini. 2) Z a rzą d  S zp i la lów  i innych  d o b r o c z y n ­
n y c h  z a k ła d ó w ,  p o z o s ta w ić  p rzy  Radzie G łó ­
w n e j  O p ie k u ń c z e ; ,  n a  zasadach  dziś o b o w ią ­
zu jąc y ch ,  służbę zaś L e k a rs k ą ,  p o d d a ć  p o d  
z a w ia d y w a n ie  w y łą c z n e  G łó w n e g o  L e k a r ­
skiego Inspek to ra .  3) L eka rsko  - n a u k o w e  za ­
k łady , p o ru c z y ć  w ie d z y  G łó w n e g o  L eka rsk ie ­
go I n s p e k to r a ,  p o zo s taw ia jąc  o rgan izacyę  ich, 
p o d łu g  p rzep isanych  dla n ich  osobnych  u s ta w .  
4 )  Dalsze ro z w in ię c ie  p r z e d m io tó w  U s ta w y  
o za rządz ie  c y w i ln o  - lekarskiej s łużby , R adz ie  
A dm in is tracy jne j  K ró le s tw a  Polskiego p o z o .  
s taw ić .  D ru g iem  p o s ta n o w ie n ie m  m i a n o w a ­
n y  zostaje In s p e k to r e m  G łó w n y m  s łużby  cy­
w i ln o  - lekarskiej w  K ró le s tw ie  Polsk iem , 
R a d z c a  K ollegija lny C z e ty rk in ,  pe łn iący  obe­
cnie  o b o w iąz k i  tegoż u rzę d u .

R o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 30. Kwietnia.

N . Cesarz Jm ć, uznawszy potrzebnera u-

s la n o w ić  w  R zym ie  oddzie lną  w ła d z ę  nad a r ­
tystam i ' R o S sy jskimi, posy łanym i do  W  ło c h  
dla u doskona len ia  się w  sztukach p ięknych ,  
p rze zn ac zy ć  raczy ł na Z w i e r z c h n i k a  tychże ,  
S ta rszego  S ek re ta rz a  legaeyi naszej W R zym ie ,  
S zam belana  K r iw e o w a .

( G azeta P o w sz .)  —  Z G a l a c z u  d onoszą  
z d. 25. K w ie tn ia :  „N adesz łe  tu  dzisiaj z O d e s ­
sy w ia d o m o ś c i  g ło szą ,  ze w y se łan ie  w o jsk a  
d o  C zerkasy i  t r w a  ciągłe. O s ta tn ie m i dn iam i 
d w a  okrę ty  l in io w e  o SO d z ia ła ch ,  „C h ry so -  
s tom us"  i «t e s a rz o w a  M a ry a « , pod  żagle w y ­
szły i w  k ie runku  ku S e b a s t o p o l o w i  się u d a ­
ły. N a  pok ładz ie  tych  d w ó c h  o k r ę tó w  lin io ­
w y c h  by ło  1500 w o jsk a  l ą d o w e g o ,  za am b ar-  
k o w a n e g o  w  O dess ie ,  aby  w o jsk a  z S ebas to -  
pola do C zerkassy i i p ó łn o c n e j  A bazy i w y s ła -  
ne  zas tąp ić ,  chociaż listy p r y w a tn e  głoszą, że 
i te  siły w p r o s t  do  C zerkassy i się ud ad z ą .  
W s z y s tk ie  tw ie r d z e  rossyjskie na  w ie lk ić j  
p rze s t rzen i  od  D szak z a c z ą w sz y  aż d o  G t ł in d -  
szyk już C zerk ie sy  zburzy li  (?). O  fosie t w i e r ­
dzy M i k o ł a j  w  S ebas topo lu  n ie  m ia n o  p e ­
w n y c h  w iad o m o śc i .  J e d n i  p o w ia d a ją ,  ze ją 
jeszcze ob le g a ją ,  d r u d z y ,  że już zdobyta ."

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dn ia  0. Maja.

M o n i t e u r  p a r i s i e n  p o w ia d a :  "D z ien n ik  
„ła Presses yyspomina o układzie Ministeryum,
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aby trzy dzienniki połączyć i uznany organ 
ministeryalny utworzyć. Z polecenia zbijamy 
uroczyście twierdzenie takowe. Nie wiem y,  
jaki interes nagli J a  Presse", do radzenia ga­
binetowi codziennie zakupienia now ego dzien­
nika, jeżeli tego nie czyni, aby mieć sposob­
ność do obwiniania Ministeryum o zapomnie­
nie danego na mównicy przyrzeczenia. Ze Mi­
nisteryum zobowiązań sw oich  dotrzymuje, 
najlepszym zapewne dow odem  jest ta okoli­
czność, iż ciągle jest przedmiotem tak w y ­
trwałych pocisków z strony ow ego  dziennika."

Urządzenie zaatlantyckiej żeglugi parowej 
w y w o ła ło  ż w a w e  spory na łonie rady gabi­
netowej i deputowanych rożnych portów  
morskich kilkatrotnie w zy w a n o ,  aby w yłu-  
szczyli dowody,' m ów iące  na korzyść repre­
zentowanych przez nich portów. I o w ielu  
reklamacyach z strony udział w  tej sprawie 
mających oświadczyło się nareszcie Ministe­
ryum za następującym planem. żeglu­
ga parowa między łrancyą a Stanami 
Zjednoczonemi powierzona zostanie Kom­
panii handlowej, wsp.eranćj przez rząd, 
której siedliskiem będzie Hawre. Natomiast 
chce sam rząd związki między Antykami i od­
nogą Mexykańską urządzić, okręty parowe  
własnym kosztem zbudować i potem takowe  
K o m p a n i i  handlowej,wydzierżawić pod w a ­
r u n k i e m  . i e  takowe na przypadek wojny pod 
rozporządzenie rządu oddane będą.

Z d n ia  10. Maja.
Jedna z gazet tutejszych umieściła ciekawy 

artykuł o położeniu w ychodźców  Polskich w  
FYsrcvi W ogólności po nieszczęśliwej re- 
wolucvi aż do Mycznia r. 1840 przybyło do 
Francy i w ygnańców  l*0^ ich ^972.  Z l ' « -  
bv tych sprzątnęła śmierć 674, t. j. 576 umar­
ło na suchoty, 89 na inne rożne choroby, a 
107 sami sobie życie odebrał,; tak tedy emi- 
gracyja dotychczas 4292 członkow h c z y ,  
Etórzy do n a s t ę p u j ą c y c h  kiass spółecznośc. 
francuskiej należą: S tu dentów  m edycyny, lar- 
maceutyki, prawa, gospodarstwa, leśnictwa 
sztuk w yzw olon ych  700 ; w  rękodz.elmach 
zatrudnionych 2000; z Francuskam. ozemo- 
nych 447: starców, kobiet i dzieci, co dobra
swoje zatrzymali 151. , .

Twierdzenie niektórycli dzienników, ze i 
R e v u e  de  P a r y s  i R e v u e  d e s  d e u x  M o n ­
i e s  od . Ministeryum zapomożkę pobierają, 
dzisiejszy M o n i t e u r  p a r  i s  i e n  do następu- 
jącego spow odow ało  oświadczenia: «nząd
zanadto wiele miałby do czynienia, gdyby 
sobie pracę zadawał zbijać codziennie spo­
tw arzę , przez pew ne pisma rozsiewane. — 
Obwiniano Ministeryum, źe dziennikom za- 
pomożki p łac i; zaprzeczaliśmy temu twier­

dzeniu. Teraz tęz  ̂ sarnę potwarz na peryo- 
dyczne przeglądniki miotają; zadawamy temu 
now em u kształtowi tejźesamćj potwarzy toż­
samo kłamstwo. Oświadczenie to będzie o- 
statniem.« —

'1 e m p s  donosi, ze Anglia pod względem  
wydania zw łok  Napoleona żadnych nie czyni 
trudności, źe w ięc  już środki do wykonania  
planu tego obmyślono. Słychać, i e Xięciu 
Joinville popioły Cesarza na okręcie liniowym  
z wyspy ś. Heleny sprowadzić polecono.

U n i v e  rs donosi, że Pan Cremieux, W ice­
prezes tutejszego żydowskiego konzystorza, 
w  sprawie żydów  w  Damaszku W podróż do 
Londynu się udał.

Rząd ogłasza dzisiaj następującą telegraficzną 
depeszę z B a j o n  ne  z dn. 8. Maja: » W  pro- 
wincyjach wszystko spokojnie. Wojska do 
załóg swoich wracają. Codziennie oficerowie, 
co w  ostatnim rokoszu udział mieli, na ziemi 
naszej przytułku szukają.

Statek parowy „la Chimere« dnia 6. m. b. 
z Afryki do Tulonu zawinął i następujące 
przywiózł listy: "Algier, dnia 2. Maja. Mar­
szałek Valee pozdrowiwszy na prędce Xiąźąt 
w  Butfariku, do Blidah wyruszył. Zdaje się, 
źe po rozmowie nad wyprawą do Dellys od­
bytej jakaś oziembłośc między niemi nastała. 
Stanąwszy w  lilidah wydał Marszałek odezw ę  
do wojska, z której jawnie się pokazuje, że 
ani w  Medeah, arii w  Milianie zatrzymać się 
me chcą, lecz widownią wojny' do prowincyi 
Oranu przenieść postanowiono. Marszałek 
now ą zaprowadził organizacyę w ojska; u tw o­
rzył trzy kolumny; lew em  skrzydłem d o w o ­
dzi Xiąźę Orleański, prawćm Pułkownik La- 
rnoriciere, a środkiem Marszałek sam. Dnia 
27. cała armia w  pochód wyruszyła. Pułko­
w nik Lamoriciere z Koleah wzdłuż gór Sa­
hel az do krzaków Hadjutów się posunął. 
Krzaki te w e  wszystkich kierunkach z w ie ­
dzono i posiadłości Hadjutów spustoszono. 
Xiąźę Orleański wyruszywszy z dywizyą  
swoją z Blidah udał się wzdłuż stóp Atlasu 
aż do nagróbka Chrześcianki. D o  tegoż miej­
sca udał się też Marszałek z resztą wojska, 
idąc przez równinę. Te trzy kolumny skła­
dają się z 20,000 ludzi, a między temi 18,000 
zbrojnego żołnierza. Na równinie, u stóp 
góry Affruen, 3 — 4000 jeźdźców arabskich, 
pod dow ództw em  Beja z Miliany, czoło nam 
stawiło. Chcieli nam zamknąć prowadzącą 
do Miliany drogę. Kolumny lewego skrzydła 
i środka dzielnie na nieprzyjaciela uderzyły i 
przymusiły go do ucieczki i ustąpienia nam 
z drogi. Arabowie w  zabitych i ranionych 
około 800 stracili, podczas kiedy strata na­
szych w  poległych małozuaczna, liczba ranio-
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n y c h  dochodz i ISO. M iędzy  po leg łym i jest 
tćż  oficer o rd y n a n s o w y  G en e ra ła  R u m ig n y  
i m ło d y  duński o f ice r ,  P. R a s s lo w ,  k tó ry  m ia ł  
p o z w o le n ie  uczestn iczenia w  w y p r a w ie  p rz e ­
c i w  Abdcl - K a d e ro w i .  O fice r  ten  osobiście 
X ięc iu  O rleańsk iem u  by ł zna jom y  i poległ 
p rz y  bo k u  Xięcia. O d  dn. 28. n ie m a m y  dal­
szych  w iadom ośc i  o W ojsku expedycyjriem. * 
—  Z M o s t a  g a n e m  donoszą p o d  dn iem  28. 
K w ie tn i a ,  że M u s ta fa -H e n  T h a m y  na czele 
1200 je ź d ź c ó w  w  okolicach się ukazał  i t rzody  
2abiera. Załoga  dość ry c h ło  o tern z a w ia d o ­
m io n a ,  ro z b o jo m  ty m  zapob iedz  potrafiła. 
W s z y sc y  tam  na zacięty p rz y g o to w a n i  napad.*

A  u s t r y  a.
Z V V i e d n i a ,  dn ia  4. Maja.

Cesarz nada ł  o p ró żn io n e  p rze z  śm ierć  G e ­
n e ra ła  k aw a le ry i ,  B a ro n a  Spleny  von  M ihal-  
d y  miejsce k a p i ta n a  k ró le w sk o -w ę g ie rs k ie g o  
s z la c h e c k ie g o  pułku  g w a rd y i  p rzybocznej ,  
w r a z  z p r z y w ią z a n e m  do tego b a ro n a te m  
k ró le s tw a  w ęgiersk iego , F e ld m a rsz a łk o w i  Lejt- 
nan tc rw i,  H rab iem u  A u g u s to w i von  H einae-  
sked ,  w y n o s z ą c  go za raze m  ria G e n e ra ła  jazdy.

Multany  i W o ł o s z c z y z n a .
O  p o s tę p o w a n iu  H ospodara  w o ło sk ie g o  

z P u łk o w n ik ie m  C o m p iu ia n o  donosi  T i m e s  
na  m o c y  l is tów  p r y w a tn y c h  z K o n s t a n t y ­
no p o la  z d. 19. K w ie tn i a ,  co nas tępu je :  >,Xią- 
łę  G h ik a ,  m ia n o w a n y  p rze z  Rossyą H o s p o ­
d a r ,  dopuśc ił  się szkaradnego  zgw a łcen ia  Kon- 
stytuoyi w ołosk ić j .  P r a w o  s ta n o w i ,  że ża ­
d e n  w o ło sk i  ślachcic nie m o ż e  być uw ięz iony ,  
nie b ę d ą c  p rz e z  sobie r ó w n e g o  badany  
W b r e w  te m u  p r a w u  P u łk o w n ik  C o m pin iano ,  
d aw n ie jsz y  d e p u to w a n y  z miasta  B ukares tu  
i ślachcic w o ło s k i ,  zostaje te raz  w  j e d n \ m  
z sw o ic h  m ieszkań  w ie jsk ich  pod  ścisłą s trażą. 
Z daje  się iż sobie za m ie rzano  uczucia Półko-  
w n ik a  tego w  jak n a jdo tk l iw szy  o b raz ić  sp o ­
s ó b ,  p q n ie w a z  w ła s n y m  n a w e t  s io s trom  je­
go nie w o ln o  z n im  inaczej ro z m a w ia ć ,  jak 
ty lko w  p rzy tom nośc i  s t r a ż y , z łożone j z n a j ­
n iższych u rz ę d n ik ó w  p row incyor ia lnych .  ' l  ak 
że i listy jego p r y w a tn e  kazał Xiążę p rze trząsnąć ,  
choć  i w  tych  nic zb rodn iczego  nie znaleziono. 
K r e w n i  P u łk o w n ik a  w  ten  sposób  los m u  
jego osłodzić c h c ie l i , że m u  z w łasnpgo  stołu 
lepsze p o k a rm y  pose ła l i ,  aniżeli je od  policyi 
o t r z y m y w a ł ,  ale nie p i e r w  m u  je d a w a n o ,  
d o pók i  ich na  d ro b n e  n ie  pok ra jano  kaw ałk i ,  
d la  p rzekonan ia  s ię ,  czy  w  nich  p rz y p a d k o ­
w o  jakiego pap ie ru  nie ukryto .  C hoc iaż  p r a ­
w n i e  służy m u  p rzyw ile j  "H a b e a s  corpus" ,  
p rzec ież  nie m ia n o  do tąd  ^najmniejszego w z g lę ­
d u  n a  w sze lk ie  p rze ło że n ia  p rzy jació ł jego,

i żadnej m u  n ie  nas tręczają sposobności do  u- 
s p ra w ie d l iw ie rn a  siebie. Xiąźę Ghika tw ie r ­
d z i ,  ze w  tej s p r a w ie  nic p o d łu g  w łasn ć j  w o ­
li uczynic m e  m o ż e ,  ale o w s z e m  ro z k a z ó w  
P o r ty  ocz ek iw a ć  m usi ;  ale zdaje się że 
P o r ta  nic o tć m  n i .  w ie .  U w ięz ien ie  
P u łk o w n ik a  b a rd z o  z a t r w o ż y ło  B o ja r ó w ,  k tó ­
rz y  się te raz  p o d o b n e g o  obaw ia ją  losu ,  jeże li­
by  się k tó ry  z nich  ośmieli ł s tanąć  na czele 
opozycyi na  zg rom adzen iu  n a r o d o w e m .  Ale 
tak się o b aw ia ją  H o sp o d a ra ,  i e uczuć  sw o ic h  
publiczn ie  w y n u rz y ć  nie śm ie ją ;  po ta jem n ie  
w ię c  tylko bojaźń sw o ię  i n iechęć  ob jaw ia ją  «

T u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 25. K w ie tn ia .

(G a z . P ow sz.)  —  O d e b r a n o  tu  listy od  N u ri  
E fe n d e g o  z L o n d y n u ,  w  k tó ry ch  L o r d a  Pal-  
m e rs to n a  i Pana  B r u n n o w  b a rd z o  u w ie lb ia  
i nadz ie ję  w y n u r z a ,  że missyę sw o ję  szczę­
ś l iw ie  spełni. Nie m o ż e  się n a c h w a l ić  d o ­
b re g o ,  w  Anglii d o zn a n eg o  p rzy jęc ia ,  k tó re  
przyjacie lskim chęc iom  Anglii ku  P o rc ie  p r z y ­
pisuje. K o rz y s ta  natu ra ln ie  z tej sposobności,  
ab y  d y w a n  do u trzym an ia  jak najlepszego p o ­
ro zu m ien ia  z L o rd e m  P o n so n b y  zachęcić, kie­
dy  on to  g łó w n ą  p o d p o rą  P o r ty .  A b y  te m u  
zachęcen iu  w ięc e j  d o d ać  p rzyc isku ,  p rzy ta cz a  
us tępy  z sp ra w o z d a n ia  P o n so n b eg o  do M ini-  
s t e r y u m  ang ie lsk iego .  Pokazu je  się z nich, że 
Poseł angielski r z ą d o w i  s w e m u  d o ra d z a ,  ab y  
b e z  o d w ło k i  kroki n ieprzyjacielskie p r z e c iw  
M e h m e d o w i  A lem u ro z p o c z ą ł ,  n ie  py ta jąc  
się , jakie s tąd  w y n ik n ą  skutk i ,  p o n ie w a ż  im  
dłuże j  rzecz  tę^ o d w ła c z a ją ,  P o r ta  tern b a r ­
dziej s łabie e i nareszc ie  z u p e łn ie  upadnie .  
P o n so n b y  jest w ię c  za w o jn ą  a d u m n e  p o s tę ­
p o w a n ie  M ehm eda  A lego, nie p o w aż a ją ce g o  
im ienia Anglii ,  w  tć m  zdan iu  tćm b ard z ie j  go 
u tw ie rd z a .  Z daje  s ię ,  że s ta ry  M e h m e d  sam  
rzecz  do osta teczności chce d o p ro w a d z ić .

E g i p t .
Z B e i r u t u ,  dnia 7. K w ie tn ia .

. (.Gaz. powsz. Lipska.') —  U zbra jan ia  w o je n n e  
i w zm a c n ia n ia  miejsc o b ro n n y c h  trw a ją  j e s z c z e  
ale cała u w a g a  publiczności z w r ó c o n a  jest o^ 
becn ie  na  w ie lk i  p roces  ży d o w sk i  i skutki te­
goż w  Dam aszku. N a rozkaz  b o w ie m  tam e­
cznego  B aszy , t łu m ac zą  te ra z ,  jak już d o n o ­
sil iśmy. la lm u d .  T r z e m  ra b in o m  p o lecono  
tę p r a c ę ;  za m k n ię to  ich w  o so b n y c h  stan­
c j a c h  i karą  śm ierci z a g ro ż o n o ,  jeże liby  
się najm nie jszego  z fa łszow an ia  dopuśc ić  mieli 
c o b y  się z p o r ó w n a n ia  ich p ra c  okazało. O  
jednćj części t łu m ac ze n ia ,  w  którćj się t łu m a  
cze ca łk iem  z sobą zgadza ją ,  już  s p r a w ę  z d a ­
n o  , ale d o tą d  ty lko  w y ją tk i  publicznie og ło-
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szono i powszechnie sądzą, że Basza się oba­
w ia ,  aby krokiem takowym jeszcze bardziej 
chrześcian i muzułmanów przeciw nieszczę­
śliwym nie oburzył żydom. Wypadki w  Da­
maszku wywołały  w  Smirnie rozdwojenie 
między żydami. Nadrabin miasta tego, Pin- 
cas de Segura, ogłosił podobnie jak wielu je­
go spółw ierców , oświadczenie, że prawa 
żydowskie nigdzie zabijania ludzi nie nakazu­
ją. Na dowód tego powiada, że cała religia 
żydowska na Starym Testamencie polega, 
W  skutek takowego oświadczenia _ powstaje 
wielu żydów przeciw Nadrabinowi smirneń- 
skiemu i pytają się oni, gdzieby stało w  s t a ­
rym Testamencie, 1) źe nie wolno jeść mięsa, 
jeżeli rabin zwierzęcia nie żabi e; 2) źe każde 
w ino , nie przysposobione albo dotknięte przez 
żyda, jest zakazane; 3) że żyd w  sabat ani 
klucza, ani zegarka, igły, dwóch chustek od 
nosa, słowem niczego, coby mu nieodzownie 
potrzebnem nie było, przy sobie nosić nie 
powinien; że każdy obracający swój czas na 
czytanie Talmudu, chociażby był najbogat­
szym kupcem, wcale do płacenia podatków 
pociągniętym być nie rnoże. Zapytujący się 
tw ierdzą, że te i tysiąc innych urządzeń ra­
bini wymyślili i takowych z” bezwzględną su­
rowością na wymoźenie pieniędzy i ciemię- 
źenia używają. »Sprobujiny i brońmy się 
przed naszymi sędziami, a tysiące fałszywych 
świadków przeciw nam powstanie, gdy p r a  
w o  r a b i n s k i e ,  oszustowstwa i podstępu u- 
żywać i każdego, któryby to, co sprawcy te­
go prawa n a s z ą  r e l i g i ą  nazywają, nie czy­
nił, aż do śmierci prześladować pozwala.* 
P o  wynurzeniu następnie nadziei, że nowy 
hatyszeryf uwolni żydów z niewoli rabinów, 
kończą pismo zapewnieniem, źe tego nie sły­
szeli, any prawo to rabińskie ofiary ludzkie 
nakazywało. G a z e t a  p o w s z e c h n a  Au g s z -  
b u r g s k a .  — Zabrano mnóstwo pism, ściga­
jących się do religii żydowskićj, a między in- 
nemi Torah , rzedką Księgę, w  której miano 
odkryć przykazanie odbywania ofiar z ludzi (?!) 
Z uskutecznionego przez Kopłyjskiego Bisku 
pa Maximo tłumaczenia inkwizycyi az do d. 
9. Marca okazuje się, że tortury w  najokru­
tniejszy sposób przeciw żydom używano i że 
ich tym sposobem nareszcie do przyznania 
się do zabójstwa i przyczyny popełnia tegoż 
zmuszono. Niezmordowanćj czynności Kon­
sula irancuzkiego w  Damaszku szczególniej 
przypisują wykrycie morderstwa c i , co w  nie 
wierzą. W  skutek zeznania 13 najbogatszych 
żydów Szeryf Basza wszystkich żydów z Da­
maszku wypędził i zostawił ich pod ścisłym 
dozorem w  miejscu jednera tuż pod miastem. 
W ielu  żydów już przyjęło religią machome-

tanską, a jeden z nich, nazwiskiem Achmed 
Effendi, zeznał, ze tajemnica jedna dotycząca 
się religii żydowskiej, wyraźnie opiew a, iż 
krew  ludzka bóstwu przyjemną jest, a szcze­
gólniej, jeżeli od chrześcian pochodzi (!); co 
się z żydami w  Syryi stanie, Bogu tylko wia­
domo; wszyscy tam są do tego stopnia prze­
ciw nim oburzeni, że rząd zapewne nie zdoła 
wstrzymać ludu od dopuszczania się przeciw 
nim różnych gwałtów. Okazało się to nie­
dawno temu w  Damaszku, gdy kilka domnie­
manych kawałków ciała nieszczęśliwego ka­
pucyna, jakie znow u wynaleść miano, uro­
czyście grzebano. Chrześcianie i muzułmanie 
wspólnie jak największe miotali na żydów 
przeklęstwa i tylko sprężystości Gubernatora, 
Szeryfa Baszy, zawdzięczają, że natychmiast 
wszystkich żydów w  pień nie wycięto. (1) — 
"We względzie politycznym wszystkie listy 
a Syryi donoszą o niezmiennej czynności, z 
jaką ̂ wszystkie wybrzeża morskie wzmacniają. 
Do St. Jean d Acre sprowadzono park artyleryi, 
złożony z *216 dziat, między którerni jest llt>, 
32 funtowych. 12,000 ludzi stoi tamże pod 
Solimanem, który z Pólkownikiem Schulzem 
pracom przewodniczy. Także Beirut wzma­
cniają i Jaffę. Ibrahim ciągle jeszcze przeby­
w a  w  Mara szu. W  razie zaczepki z której­
k o l w i e k  bądź s t r o n y ,  p o s t a n o w i ł  on rzucić 
się z jazdą na Anatolią, aby tam wszystkich 
zrokoszować i uzbroić. Wszyscy Kurdowie 
i 1 uikomanie sprzyjają mu niezawodnie i przy­
będą mu w  pomoc z ogromnemi zastępami 
jazdy. Jakże więc pogodzić takowe rozpo­
rządzenie z pozornie pokojem tchnącemi do­
niesieniami z Europy?

I )  K h j i c j -  europejscy w A lekandryi prosili 3 I o h -  

mcda A lego , aby się proces żydów z Dam aszku 
w Kaliirze odbył. Uwięzionych żydów jeszcze n i e  
s t r a c o n o .
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